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Zagadka ołtarza gandawskiego
(Na m arginesie tajem niczej kradzieży)

Na ekranach

K ra d z ie ż  Jed n eg o  ze sk rz y d e ł 
o ł t a r z a  g a n d a w sk ie g o  z w ró c iła  
zn ó w  u w a g ę  ś w ia ta  n a  a r ­
cy d z ie ło , k tó re g o  n ie r o z w ią z a n a  
p rz e z  w iek i z a g a d k a  t r a p i ł a  i 
t r a p i  zn aw có w  s z tu k i  p o  d z ie ń  
d z is ie jsz y . N ie  j e s t  z a g a d k ą  h i ­
s t o r j a  ro z e r w a n ia  o ł t a r z a  n a  p o ­
sz c z e g ó ln e  częśc i, o d d a n ie  awTóch  
s k rz y d e ł B ru k s e l i  i s p r z e d a ż  sze- 
Ic iu  p o sz c z e g ó ln y c h  o b razó w . 
K tó ry ś  z  c e sa rz ó w  z g o rs z y ł s ię  
r e a l is ty c z n ą  n a g o ś c ią  A d a m a  i 
E w y , w ię c  w y rw a n o  ic h  p o d o b iz ­
n ę  z  h a r m o n i jn e j  c a ło ś c i i p rz e ­
n ie s io n o  do m u z e u m  w  B ru k s e l i .  
W  p o c z ą tk a c h  19-go s tu le c ia  
c z ło n k o w ie  k a p i tu ły  s p r z e d a l i  
sz e ś ć  czę śc i o ł t a r z a  za  s to  ty s ię ­
cy  f r a n k ó w  A n g lik o w i, p . F o lly , 
t e n  z a ś  o trz y m a w sz y  c z te ry s ta  
ty s ię c y  f r a n k ó w , o d d a ł je  m u z e ­
u m  b e r l iń s k ie m u . N a  m o cy  t r a k ­
t a t u  w e rs a ls k ie g o  N ie m c y  z w ró ­
c iły  B e lg j i  w  r .  1920 te  a rc y d z ie ­
ła , a  B ru k s e la  ze s w e j s t r o n y  
d w a  s k rz y d ła  b ę d ą c e  w  je j  p o ­
s ia d a n iu  o d e s ła ła  do G an d a w y .

O łta r z  p o  w nękach  o d ro d z ił  się  
w c a łe j  s w e j św ie tn o ś c i , b u d z ą c  
z a c h w y t n ie ty lk o  h is to ry k ó w  
s z tu k i ,  a le  i r z e s z  p o b o ż n y c h . 
D z iś  r ę k a  ś w ię to k ra d c z a  w y rw a ­
ła  je d e n ,  je d y n y  o b ra z , p rz e d s ta - ' 
w ia ją c y  z  je d n e j  s t r o n y  św . J a ­
n a , n a  o d w ro c ie  z a ś  S ę d z ię  S p ra ­
w ie d liw e g o . C h ę ć  z y sk u  n ie  
w c h o d z i w  r a c h u b ę ,  bo  ta k  z n a ­
n e g o  o b ra z u  n ig d z ie  sp ie n ię ż y ć  
n ie  m o żn a . J e s t  u z a s a d n io n a  n a ­
d z ie ja ,  że j a k  n ie g d y ś  M o n n a  L i­
z a  d o  L u w ru , ta k  św . J a n  w ró c i 
d o  sw e g o  k o ś c io ła  w  G a n d a w ie .

Z a g a d k a  p ie r w o tn a ,  z a g a d k a , 
k tó r ą  czę ść  m a lo w a ł s t a r s z y  z 
b r a c i  V a n  E y c k ‘ów , H u b e r t ,  a  
k tó r ą  m ło d sz y  J a n ,  z a g a d k a  d la ­
czeg o  H u b e r t ,  s ła w io n y  n a p is e m  
w  o ł t a r z a  ja k o  „ n a jw ię k s z y  m a ­
la r z  s tu le c i " ,  n ie  p o z o s ta w ił  n ic , 
p ró c z  n ie  d a ją c e j  s ię  b liż e j  o k re ­
ś l ić  i w y d z ie lić  p r a c y  n a d  ty m  
o łta rz e m , z a g a d k a , n a d  k tó r ą  
b ie d z o n o  s ię  p rz e z  w iek i, pozo ­
s t a j e  d a le j  n ie ro z w ią z a n ą .

W  r .  1420 p o w a ż n y  o b y w a te l 
G a n d a w y , p ó ź n ie js z y  b u r m is t r z  
J ó d o e u s  W y d t, z a m ó w ił -u  H u ­
b e r t a  V a n  E y c k  o ł t a r z  do k a p l i ­
cy  ro d z in n e j ,  w  k o śc ie le  św . J a ­
n a , p ó ź n ie js z y m  k o śc ie le  św . B a- 
w o n a . P o  ś m ie rc i  H u b e r ta  w  r .  
1426 w y k o ń c z e n ia  p o d ją ł  s ię  
m ło d sz y  b r a t ,  J a n  V a n  E y ck . W  
p ią tk  16-go  m a ja  1432, o tw a r to  
p o  r a z  p ir w s z y  s k r z y d ła  sk o ń c z o ­
n e g o  o ł t a r z a  i w y s ta w io n o  a r c y ­
d z ie ło  n a  w id o k  p u b lic z n y . J a k ­
k o lw ie k  b r a c i a  V a n  E y c k  w  
p ro je k c ie  o ł t a r z a ,  w  p o d z ia le  p ó l, 
w ro z m ie s z c z e n iu  p o s ta c i  tr z y m a l i  

s i ę  t r a d y c y jn y c h  k a n o n ó w  s t a r e j  
s z tu k i  f la m a n d z k ie j ,  w  w y k o n a ­
n iu  wzeszli n a  n o w e  d ro g i, w p ro ­
w a d z a ją c  p o  r a z  p ie r w s z y  w  
sw e j o jc z y ź n ie  r e a l iz m  do sz tu k i 
m a ^ r s k i e j .  Z im n y  k l im a t  i p r u -  
d e r ja ,  w ła ś c iw a  n a ro d o m  p ó łn o ­
cy , n ie  p o z w o liły  im , j a k  w s p ó ł­
c z e sn y m  r e a l is to m  w ło sk im , s z u ­
k a ć  r e a l iz m u  w  n a g ic h  k s z t a ł ­
t a c h  lu d z k ic h  z w y ją tk ie m  d w ó ch

p o s ta c i A d a m a  i E w y . N a to ­
m ia s t  b o g a c tw o  s z a t , d ro b ia z g o - 
w o ść  szczeg ó łó w , w y ra z  i c h a ­
r a k te r y s ty k a  tw a rz y  o ra z  p e r ­
s p e k ty w a , w sz y s tk o  to  u s p r a w ie ­
d liw ia  e n tu z ja z m , ja k i  o ł ta r z  
g a n d a w s k i w z b u d z a ł w ó w czas  i 
b u d z i d z is ia j .  N ie  b y li n a to m ia s t  
b r a c ia  V a n  E y c k  w y n a la z c a m i 
f a r b y  o le jn e j ,  a le  b y li ty m i, k tó ­
rz y  u d o sk o n a liw sz y  j ą  te c h n ic z ­
n ie , p r z y  j e j  p o m o cy  o s ią g n ę li  
e fe k ty  do  te j  po ry  n ie z n a n e .

O łta r z  g a n d a w s k i p r z e d s ta w ia  
a d o ra c ję  B a ra n k a  i j e s t  w  c a ło ­
śc i sw e j g lo r y f ik a c ją  E u c h a ry -  
s t j i  B o g ac tw o  szczeg ó łó w , n ie ­
z lic z o n a  ilo ś ć  p o s ta c i  sk u p io n y c h  
n a  t le  te j  a d o r a c j i  i n a  b o c z n y c h  
sk rz y d ła c h , p r z e d s ta w ia ją c y c h  
św ięty  ch  w o jo w n ik ó w , o d c in a  s ię  
w  z u p e łn o ś c i od m o n u m e n ta ln ie  
u ję te j  g ó rn e j  c zę śc i, g d z ie  k r ó lu ­
j ą  B ó g  O jc ie c , B o g a ro d z ic a  i św . 
J a n  C h rz c ic ie l. N a  b o k a c h  c h ó ry  
a n ie ls k ie ,  d a le j  A d am  i E w a  w

r e a l is ty c z n e j  n a g o śc i . O łta r z  z a ­
m k n ię ty , z e w n ę trz n ie  m a lo w a n y  
p rz e w a ż n ie  b ia ły m  i sz a ry m  k o ­
lo rem , p la s ty c z n ie  n a ś la d u je  
rzeźb ę , za  w y ją tk ie m  d w ó ch  
b a rw n y c h  p o s ta c i  fu n d a to ró w , 
k lę c z ą c y c h  p rz e d  p o są g a m i p a ­
tro n ó w  k o śc io ła , św . J a n a  E w a n ­
g e l i s ty  i św . J a n a  C h rz c ic ie la .

U  g ó ry  w  o k n a c h  g o ty c k ic h  p ro  
ro c y  i S y b ille , a  p o ś ro d k u  Z w ia ­
s to w a n ie . S . G.

„Noc dla Ciebie"
(„Hollywood")

Z nauki i sztuki
Literatura

—  E m ig ran t ro sy jsk i pow ieściopi- 
sarzem  ang ie lsk in  Je s t to  M ikołaj 
G ubski, k tó ry  w ydaje  ju ż  obecn c 
d rugą  pow ieść ang ielską p. t . „ Its  
S illy  F ace“ (G łup ia  tw a rz ) . P ie rw ­
szą jego książką  angielską, k tó ra  
zyskała sobie dużo pow odzenie, by ­
ła  pow ieść p. t . '  „Obce c ia ła“ . (b )

—  Claude F a rre re  u  L eopolda 
I I I .  Z nakom ity  p isa rz  francusk i, 
C laude F a rre re , p rzebyw ający  obec­
nie w B rukseli, p rz y ję ty  zosta ł prrzez 
k ró la  Belgów, Leopolda I I I ,  k tó ry  
w ręczył p isarzow i francusk iem u  ko- 
m andorję  o rderu  Leopolda Claude 
F a rre re  o fiarow ał królow i B elgji 
sw oją najnow sszą  k s iążk ę : „H isto ­
r j a  m ary n a rk i fra n c u sk ie j‘V oraz an- 
to log ję  p isa rzy , poległych w  czasie 
w ojny, (b)

—  Poezje W ilfried a  O ^ena. Zo 
stały  złożone do „B ritish  M uscum “ 
w L ondynie m anusk ryp ty , pozostałe 
po W ilfrid z ie  Owenie', m łodym  poe­
cie, k tó ry  w w ieka la t 25 zginął pod­
czas w ojny  św iatow ej, tydzień  p rzed  
zaw ieszeniem  bron

—  W ym iana książek  m iędzy 
„"WOKE" i zag ran icą . Z danych  s ta ­
tystycznych, podanych  przez  Tow. 
Łączności K u ltu ra ln e j m iedzy ZS 
RR  i zag ran icą  w ynika, że w  roku  
1924 „W O K S " s ła ł zagran icę 
5.900 k siążek  i o trzym ał w drodze 
w ym .any 2.025. N atom iast w  roku 
1933 „W O K S “ o trzy m ał 140.662, 
w vsłał zaś 86.928 k siążek  N a jb a r­
dziej ożyw iona w y irH n a  m iała  m ie j­
sce m iędzy Z SR R  i  S tanam i Z jedno- 
czoncm i A . P . ;  n as tęp n e  m iejsce 
zajm ow ały N iem cy, F ra n c ja , Cze­
chosłow acja, P o lska , W łochy i  inne 
kra je .

—  O tw órczości d ram atycznej P a ­
w ła d a n ie l a .  W  czw artek , dn. 19 
b. m. w lokalu  K . A . P . p rzy  nl. 
M iodowej 17, o  godz. 20-ej odbędzie 
się odczyt p ro f . L . F a b re ‘a ' z „ Im  
s t i tu t  F ra n ę a is"  w W arszaw ie p. t. 
„Le T hea tre  de P au l C laudel“ . (b l

Teatr
—  K om ed ja  sow iecka w  te  trze  

M ałym . N ajb liższą  p re m je ra  te a tru  
M ałego będzie sa ty ry czn a  kom edja 
sow iecka p . t .  „Obco dziecko", p ió ra  
Szkw ark ina , o k tó m n  niedaw no po­
daliśm y obszern ie jszą  in fo rm ac ję .

(b )
—  P rzed  p rem je ra  „M azepy".

T e a tr  K am era lny , d la  uczczenia ju ­

bileuszu K a ro la  A dw entow icza, wy-1 
s taw ia  d n ia  26 b. m. w  te a trze  
W ielkim  trag ed ję  Słow ackiego „M a­
zepa". W  ro li W ojew ouy w ystąp i 
ju b ila t, A m elję g ią ć  będzie I . G ry- 
w ińska, k ró la  —  Jó ze f Śliw icki, M a­
zepę —  M. W yrzykotvski, Zbignie­
w a —  L. Łuszczew ski, K asz te lano ­
wą —  A. R o tte r-.Jam m ska . (b)

—  K lasa  d ia  reżyserów  p rzy  K on­
serw ato rium  L ipskiem . P rz y  L ip ­
skiem  K onserw ato rium  o tw arto  spe­
c ja ln ą  k lasę d la  w ykształcen ia  reży­
serów  przyszłych, w zw iązku z tam ­
te jszą  operą i szkołą  sz tu k i stoso­
w anej. K la sa  ta , oprócz w ykłada­
nych już w  K onscrw ato rjum  przed­
m iotów  m uzykalno-dram atyeznych , 
obejm ie jeszcze techn ikę  sceniczną, 
kostjum ologję, tw órczość obrazów 
scenicznych i spokrew nione z tem i 
tem aty , jak o  przedm io ty  obowiąz­
kowe.

rządza w tym  roku  swój G-ty zrzędu 
kurs d la  dyrygentów  orkiestrow ych, 
słynny kape lm is trz  F e lik s  W eingart- 
ner. Członkowie tego  k u rsu  dyspo­
n u ją  pchną o rk ie s trą , o raz  m a ją  spo­
sobność dyrygow ania koncertów  
przed p rasą  i publicznością. K urs 
ten  odbędzie sic iak  zwykle, w 
czerwcu.

P la s ty k a
—  P la s ty k a  w Poznaniu . W  sa ­

lach Tow. P rzy jac ió ł S z tuk  P ięk ­
nych w P oznan iu  odbyło się o tw ar­
cie w ystaw y sz tuk i re lig ijn e j g rupy  
a rty s tó w  w ielkopolskich „ P la s ty ­
ka". (b)

—  B udow a m onum entalnego te a tru  
w M oskwie. W  najbliższym  czasie n a  
jednym  z w ielkich placów  w Mo­
skw ie będzie po d ję ta  budow a te a tru  
cen tralnego  czerw onej arm ii. 
A rch itekci, A hab in  i S im bireew , za­
m ierzają  stw orzyć rep rezen tacy jny  
gm ach czerw onej arm ji. M otyw  p ię­
cioram iennej gwńazdj będzie podsta­
w ą całego p ro jek tu  arch itek ton icz­
nego. T e a tr  otoczony bodzie kolum ­
nadą, tw orzącą  ga lc rję , k tó re j ścia­
ny będą  zdobić fre sk i i  p łaskorzeź 
by, p rzedstaw ia jące  sceny z życia 
czerw onej a rm ji. -fe y i■ K

N a w idowni te a t ru  pomieści się 
przeszło 3000 osób. W ysokość gm a­
chu w raz z 14-m ctrow ym  posągiem , 
p rzedstaw iającym  żołnierka sowiec­
kiego, w ynosić będzie 98 m tr.

Muzyka
—  W ystęp y  E w y B androw skiej 

T u rsk ie j w  O perze m oskiew skiej. 
E w a B and row ska-T urska  w ystępo­
w ała do tychczas dw ukro tn ie  w  ope­
rze „Y io lc tta " , dw ukro tn ie  w „Ł ak ­
nie", pozatem  w „R igo lc tto "  i  „Cy- 
ru. iku S ew ilskim ", odnosząc za każ­
dym  razem  całkow ity  sukces. D o­
borow ą publiczność, sk łrd a ją c a  się 
z czołowych rep rezen tan tó w  tu te j ­
szych s fe r  politycznych i a rty s ty c z ­
nych, a tak że  korpusu  dyplom atycz­
nego d a rzy ła  śpiew aczkę en tuz ja - 
stycznem i ok laskam i i  dh igotrw ałe- 
mi ow acjam i.

—  K u rs  d la  dy rygentów  o rk ie ­
s trow ych  w B azylei. W  B azylei u-

Nauka
—  O dkrycie nowej kom ety. A-

stronom  państw ow ego O bserw ator­
ium  w Johannesbu rgu , Jackson , od­
k ry ł now ą kom etę 12-ej w ielkości 
(K om eta Jack so n a).

— Surow ica przeciw  k arłow ato ­
ści. P ro fe so r  p a to log ji dośw iadczal­
nej w P ary żu , d r. A r tu r  B iedl, wy­
nalaz ł surow icę zw ierzęcą, zastępu ­
jącą  wydziolinj- gruczołowe, k tó rych  
b rak  zauw ażono u  karłów . P ro f . 
Biedl z as trzy k n ą ł sw ą surowicę. ]jO 
Jaz p ierw szy  p rzed  pól rokiem  1C- 
lctnicm u chłopcu, k tó ry  ju ż  od k il­
ku la t p rzes ta ł rosnąć. P od  wpływem 
zastrz j ku w zrost chłopca zw iększył 
się w p rzeciągu  6-ciu m iesieey o 20 
eiu. (b)
J ,  g :■ t

—  P olska  n a  M iędzynarodow ym  
K ongresie Chemików. P rzed  dwoma 
dniam i zam knięto  w M adrycie M ię­
dzynarodow y Z jazd Chemików. P o l­
ska by ła  rep rezen tow ana na nim 
przez 18 uczonych, z k tó ry ch  każdy 
w ygłosił re fe ra t  naukow y. Czołowym 
refe ra tem  delegacji po lsk ie j by ła  
p re lekcja  p ro f . Św iętosław skiego, 
k tó ra  w yw ołała n a  K ongresie  wiel­
kie zain teresow anie, (b)

Pogran icze kom edji z fa rsą , tem a t 
bardzo śliski, a tm osfera  bulw aro­
wych sztuk  parysk ich . Żona (L ida 
B aarow a) zd radzająca  rów nie n ie ­
w iernego m ęża (Jak o  Smolne) z u- 
rzędnikiem  M m isterst., a K om unika­
c ji’ (P aw eł T ro jen ). T reść, sy tuacje 
i dowcipy mocno pieprzne, co zresztą  
przypada do sm aku wielu bywalcom 
kinowym. Z astrzega jąc  sic co d i  sa ­
m ego tem atu , trz eb a  przyznać, że 
reżyser (K aro l A nton) zrobił bardzo 
wiele, aby uniknąć w ulgarnej try w ­
ialności. Bardzo naw et d rastyczne 
m om enty po trak tow ał z jak im ś po­
błażliw ym  hum orem  i dyskrecją , 
przez co os.ągnął duży sukces a r ty ­
styczny: widz nie w daje się bowiem 
w rozw ażanie m oralnej w artośc i w i­
dow iska, a  pęka ze śmieciu n a  w i­
dok zabaw nych sy tuac ji i  kom icz­
nych nostaci „bohaterów ".

Cała akcja , obejm ująca dzieje 2-1 
godzin, odbywa się we w nętrzac.i, 
przyczem  n iek tóre djalogi stanow ­
czo są  za  długie. N ie b rak  jednak 
doskonałych „gay‘ów" kinowych, ja  : 
np. w idoczna z za p ian ina natchnio­
na tw arz  g ra jącego  s tarszego  pana, 
a p a ra t  obchodzi pianino i okazuje . 
się, że to., p ianola , nad  k tó re j k la ­
w iaturą  pan  robi sobie m anicure.

A k to rzy  w yw iązują się z zadam  i 
naogót bardzo dobrze, zw łaszcza L i  
da B aarow a w ykazuje w ielki ta len t 
komiczny. N ajsłabszy  je s t bodaj a- 
m an t, Paw eł T ro jan , m dły i bez w y­
razu. Czeski język  (film  je s t dzie­
łem  w ytw órni p rask ie j) przyjem nie 
w pada w  ucho i je s t  zrozum iały d la 
polskiej publiczności.

N ad  p rog ram  rew ja.
A. Ruszkowski.

Katarzyna Mansfield
o Francuzach

P a r j s k a  „C o m o ed ia "  p rz y ta c z a  
c h a r a k te r y s ty c z n y  w y ją te k  z 
„ D z ie n n ik a "  K a ta r z y n y  M a n s ­
f ie ld . O to  o M a n s fie ld , z w a n e j 
p o p u la rn ie  „ K a ss " , r o z p i s u ją  s ię  
f r a n c u s c y  a k a d e m ic y , o g ła s z a ją  
ro z p ra w y  i a r ty k u ły ,  ty m c z a se m  
a u to r k a  „ G a rd e n  P a r t y "  w  n o ta t ­
ce sw eg o  d z ie n n ik a , n a p is a n e j  w 
lip c u  1918 r ., w y p o w ie d z ia ła  ta k i 
s ą d  o F r a n c u z a c h :

—  P rz e c z y ta ła m  —  n ie  m o g ła m

o p rz e ć  s ię  c h ę c i p rz e c z y ta n ia  —  
d w ie  k s ią ż k i O k ta w ju s z a  M ir-
b e a u  i, s ą d z ą c  p o  n ic h , w id zę  
w y ra ź n ie ,  ż c : 1) F r a n c u z i  s ą  n a ­
ro d e m  o d ra ż a ją c y m , 2 )  że  ic h  
z g n il iz n a  p o p ro s tu  śm ie rd z i.. .  do 
te g o  s to p n ia , że ju ż  n ie  c h c ę  s ię  
do n ic h  zb liż a ć . S ą  n ie lu d z c y . 
Z g o d n ie  ze  s t a r e m  ję d r n e m  w y ­
ra ż e n ie m  a n g ie ls k ie m , s ą  to  „ m a ­
k a k i"  ( c z u p i r a d la ) .
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¥ isieria niemieckie
na .Świetej Górze" pod Heidelbergiem

N ie d a le k o  H e id e lb e rg u , n a  
p ra w y m  b rz e g u  N e c k a ru , z n a j ­
d u je  s ię  „ Ś w ię ta  G ó ra " , k tó r a  b y ­
ła  n ie g d y ś  m ie js c e m  u ro c z y s ty c h  
n a b o ż e ń s tw  ró ż n y c h  k u ltó w . O ta ­
c z a ją  j ą  r u in y  m u ró w , za  k tó r y ­
m i s c h r o n il i  s ię  około  s e tn e g o  
ro k u  p rz e d  C h ry s tu s e m  C e lto w ie  
o to c z e n i p rz e z  T e u to n ó w  i C ym - 
b ró w . N a  „G ó rze  Ś w ię te j"  C e lto ­
w ie  czc ili sw eg o  b o g a  Y is u c iu s a , 
a  n a s tę p n ie  m ie li ta m  sw o je  
ś w ią ty n ie  G e rm a n ie ;  p o  z d o ­
b y c iu  je j  p rz e z  R z y m ia n , w z n ie ­
s io n o  o ł ta rz e  M e rk u r iu s z o w i, a  
p ó ź n ie j , w  c z a sa c h  u p a d k u  ce ­
s a r s tw a  rzy m sk ie g o , w  ś w ią ty ­

n ia c h  z a g n ie ź d z ił s ię  w s c h o d n i 
k u l t  M itry . U  s tó p  g ó ry  o d k ry to  
g ro tę  M i try ;  z n a jd u ją c e , s ię  w  
n ie j k a m ie n ie  z l i tu r g ic z n e m ’ 
n a p is a m i w sc h o d n ie g o  k u l tu  u- 
ży to  w  IX  w ie k u  do z b u d o w a n ia  
k o śc io ła  c h rz e ś c i ja ń s k ie g o . W  
s to  l a t  p o te m  za ło ż o n o  n a  G órze  
k la s z to r  B e n e d y k ty ń sk i.

O b e c n ie  „ Ś w ię ta  G ó ra " , z  k tó ­
r ą  łą cz y  s ię  ty le  w sp o m n ień  h i ­
s to ry c z n y c h , z o s ta ła  w y b ra n a  n a  
m ie js c e  t e a t r u  n a ro d u  n ie m ie c ­
k ieg o , g d z ie , p o c z ą w sz y  o d  15 
l in c a  r .  b _  h e d a  g r a n e  „ M is te r ia  
n ie m ie c k ie " .

P r o p a g i n s l a  p l u & a s t w
Gdzie kodeks karny?

W t e a t r a c h
T E A T R  N O W A  K O M E D J A : 

P ła s z c z  T ra g ik o m e d ja  J u l j a n a  
T u w im a  w e d łu g  n o w e li G ogo la .

T y tu la r n y  r a d c a  A k a k ij A k a k i-  
je w fc z  B a sz m a c z k in , te n  z a b ie ­
d z o n y  i z a g ło d z o n y  c z ło w ie c z y n a  
o g o łę b ie m  se rc u , w ie c z n e  po p y - 
c h a d ło , cel d o c in k ó w  k o le g ó w  i 
w y ła d o w y w a n ia  h u m o ró w  w ła ­
dzy , ta k i , ja k im  go z n a m y  z g en - 
ja ln e j  n o w e li G o g o la , j e s t  taK że 
—  co tu  u k ry w a ć  —  k la s y c z n y m  
p rz y k ła d e m  tę p a k a , do n ic z e g o  
w ię c e j n ie z d o ln e g o , j a k  do p rz e ­
p is y w a n ia  a k t,  c z ło w ie czk iem  o 
k u rz y c h  h o ry z o n ta c h , n a  d o b rą  
s p r a w ę  —  p ó łid  jo tą  B u d z i w  
n a s  w ie le  lu d z k ie g o  w sp ó łc z u c ia , 
z  w z ru s z e n ie m  ś le d z im y  t r a g ic z ­
n ą  h is to r j ę  n o w eg o  p ia s z c z a  n a  
k tó ry  z a h u k a n y  u rz ę d n ic z y n a  
z d o b y ł s ię  po  k ilk u d z ie s ię c iu  l a ­
t a c h  s lu z b y , i k tó r y  m u  po k ilk u  
d n ia c h  s k ra d z io n o  —  a le  t r u d n o  
b y ło b y  d o p a tr z e ć  s ię  w ła ś n ie  w 
ty m  B a sz m a c z k in ie  ja k ie g o ś  sy m  
b o lu  k rz y w d y  sp o łe c z n e j. B a sz -  
m a c z k in o w ie  w  k a ż d y m  u s t r o ju  
b ę d ą  u sp o d u , zaw sze  b ę d ą  p r z e ­
p is y w a ć  a k ta ,  n ie  d la te g o , ż eb y

ic h  k to ś  c h c ia ł  p o n iż a ć  i g n ę b ić , 
a le  p o p ro s tu  d la te g o , że  do  n i ­
czeg o  in n e g o  s ię  n ie  n a d a ją .  A - 
k a k ij  A k a k ije w ic z  B a sz m a c z k in  
po d  rz ą d a m i b o lsz e w ic k ie m i s ie ­
d z i s p e w n o ś c ią  p rz y  ty m  sam y m  
s to lik u , w  ty m  sam ym i u rz ę d z ie  
i s p e łn ia  te  s a m e  fu n k c je ,  k tó r e  
s p e łn ia ł  z a  c za só w  c a rs k ic h . M o­
g ą  s ię  z m w n ia ć  u s t r o je ,  w ła d z e  
i lu d z ie  —  B a sz m a c z k in  p o z o s ta  
n ie  n ie ś m ie r te ln y .

D la te g o  te ż  w  p rz e ró b c e  s c e ­
n ic z n e j T u w im a , n a o g ó ł t r a f n i e  
ro z b u d o w a n e j z  m a te r j a łu  gogo - 
lo w sk ie j n o w e li, ta m , g d z ie  B a sz ­
m a c z k in  u r a s t a  * do  sy m b o lu  
k rz y w d y  sp o łe c z n e j (k o ń c o w e  o- 
b ra z y  s z tu k i)  tk w i n ie p o ro z u m ie ­
n ie  z a s a d n ic z e . L u d z k a  t r a g e d ja  
B a sz m a c z k in a  j e s t  n a m  b l i s k a  i 
z ro z u m ia ła  —  p o d n o sz e n ie  j e j  do 
p o z .o m u  t r a g e d j i  s p o łe c z n e j n ie ­
z ro z u m ia le  i n ie p rz e k o n y w u ją c e . 
M o żn a  m ie ć  d la  k re ty n iz m u  B a- 
sz m a c z k in o w  w s p ó łc z u c ie  —  k u l t  
k r e ty n iz m u  B a sz m a c z k in ó w , n a ­
w e t p o p a r ty  w e rs e te m  „ B ło g o ­
s ła w ie n i  u b o d z y  d u c h e m ... '" ,  n ie  
tr z y m a  s ię  k u p y . P r z e c ią g n ię te  
to  i  n ie p rz e m y ś la n e *  '

P r z e d s ta w ie n ie  w  te a t r z e  „N o ­
w a K o m e d ja " , r e ż y s e r s k o  dosyć  
s z a re  i m o n o to n n e , t r z y m a  się  
J a r a c z e m  w  ro l i  B a sz ­
m a c z k in a . R o la  to  d la  ro d z a ju  
ta l e n tu  J a r a c z a  ja k b y  s tw o rz o ­
n a —  k tó ż  le p ie j  od n ie g o  p o ­
t r a f i  w c ie lić  n a  s c e n ie  t r a g e d ję  
s z a re g o  c z ło w ie k a !  D ru g a  do- 
o rz e  i z  a u ż ą  s i ł ą  w y ra z u  s tw o ­
rz o n a  p o s ta ć  —  to  e k s c e le n c ja  
G ro m o tru b o w  w  in t e r p r e ta c j i  
T a d e u s z a  F r e n k l a .

T E A T R  M A Ł Y : J a n k a .  K o m e­
d ja  H e n ry k a  D u v e rn o is -  P r z e ­
k ła d  Z o fji R y ls k ie j .

S z tu k a  H e n ry k a  D u v e rn o is  je s t  
p rz e ró n k ą  p o w ie śc i , w  k tó r e j  z a ­
g a d n ie n ie ,  ja k ie  p o s ta w i ł  ś w ie t­
n y  p is a r z  f r a n c u s k i ,  p rz e m a w ia  
z a p e w n e  z z n a c z n ie  w ię k sz ą  s i łą , 
n iż  n a  sc e n ie . W  w e r s j i  p o w ie ­
śc io w e j m oże  b y ć  b o w iem  
p o tr a k to w a n e  b a rd z ie j  od w e ­
w n ą tr z ,  a  p rz e c ie ż  is to tę  
d r a m a tu  s ta n o w ią  tu  p rz e ż y c ia  
p sy c h ic z n e  b o h a te r k i ,  t r a g e d ja  
n ie s p e łn io n e g o  m a r z e n ia  o m a ­
c ie r z y ń s tw ie , t r a g e d ja  z e m s ty  
n a tu r y  za  p o g w a łc e n ie  je j  p ra w .

R o k  1885. O n a , M a g d a le n a  j e s t  
p ra c o w n ic ą  w  fa b ry c z c e  s z tu c z ­
n y c h  k w ia tó w  p a n i  S a v ig n o lle .

O n , A n d rz e j S a v ig n o lle , sy n  w ła ­
śc ic ie lk i p rz e d s ię b io r s tw a , m łody  
F o r s y te  p a ry s k i,  b a ła m u c ą c y  s ię  
b e z tro sk o  ‘ p is a n ie m  p io se n e k  
(p a n  p o e ta ,  p a n  p o e ta ! ) ,  ró w n ie  
b e z tro sk o  n a w ią z u je  ro m a n s  z 
M a g d a le n ą . R o m a n s  b ez  zobo­
w ią z a ń , bo p rz e c ie ż  ró w n o c z e ­
ś n ie  s w a ta  m u  m a tk a  p o sa ż n e  
p a n n y . P rz e d s ię b io r s tw o  s z tu c z ­
n y c h  k w ia tó w  m u s i s ię  ro z w i­
n ą ć , a  p o tr z e b u je  k a p ita łó w . T e ­
go, że  n a jw ię k s z y m  k a p ita łe m  
j e s t  p o m y s ło w o ść  i p r a c a  M a g ­
d a le n y , n ik t  ja k o ś  n ie  d o s t rz e g a . 
J e s te ś m y  w  c z a sa c h , g d y  p ra c y  
s ię  n ie  c e n i, n ie  ro z u m ie  s ię  i n ie  
c h c e  s ię  ro z u m ie ć  j e j  z n a c z e n ia  
—  d e c y d u ją c y m  w y d a je  s ię  p ie ­
n ią d z . A n d rz e j n ie  p o w a ż y łb y  s ię  
z ro b ić  m a tc e  z a w o d u , M a g d a le n ę  
k o c h a  w p ra w d z ie , a le  o żen i s ię  
taK, j a k  k a ż e  m a tk a  i j e j  zm y sł 
h a n d lo w y .

A ż tu  g ro m . M a g d a le n a  z w ie ­
rz a  A n d rz e jo w i, że b ę d z ie  m ieć  
dziecko'. O żen ić  s ię  z n ią ?  A ch , n a  
to  m a tk a  n ig d y  n ie  p o z w o li!  W ięc  
ty lk o  k a r te c z k a  w c iś n ię ta  w  rę k ę  
k o c h a n k i z a d re s e m , g d z ie  m o żn a  
s ię  p o z b y ć  n ie w y g o d n e g o  ow ocu  
m iło śc i.

I  s ta ło  s ię . A w  k ilk a  m ie s ię c y  
p o te m  m a tk a  A n d rz e ja  u m ie ra .  
N ic  ju ż  n ic  s to i  n a  p rz e sz k o d z ie

W  W a rs z a w ie  u k a z a ło  s ię  n ie ­
d a w n o  w y d a w n ic tw o , z a ło ż o n e  w i­
d o c z n ie  p rz e z  o so b n ik ó w  p rz e p ę ­
d zo n y ch  z B e r l in a  W ie d n ia , r e ­
k la m u ją c e  n a jb a r d z ie j  w y u z d a n ą  
ro z p u s tę  i p o rn o g r a f ję .  A g e n c i 
te g o  w y d a w n ic tw a  w  ja s k ra w y c h  
u b io ra c h  k o lp o r tu ją  te  w y d a w n ic ­
tw o  s p e c ja ln ie  p rz e d  szk o łam i, 
n a g a b u ją c  u c z ą c ą  s ią  m ło d z ież .

C zyż n ie  n a le ż a ło b y , a b y  c e n ­
z u r a  i p o l ic ja  t r o c h ę  w ięce j u w a g i 
zw ró c iły  n a  ro z z u c h w a lo n e  p iś- 
m id ła  p o r n o g r a f ic z n e ?  P rz e c ie ż  
o b o w ią z u ją  o k ó ln ik i M in. S p ra w  
W e w n ę trz n y c h , z a le c a ją c e  o rg a ­
n o m  a d m in is t r a c y jn y m  z w a icza -

m a lż e ń s tw u . M a g d a le n a  z o s ta je  
ż o n ą  A n d rz e ja ,  s z c z ę śc ie  s ię  do 
n ic h  u śm ie c h a , p rz e d s ię b io r s tw o  
ro z w ija  s ię , p ie n ią d z e , p ie n ią d z e , 
p ie n ią d z e ...  T e ra z  p r a g n ą  o b o je  
d z ie c i. A le  B ó g  n ie  d a je ... M yśl 
p o w ra c a  c ią g le  do te j  n ie s z c z ę s ­
n e j k a r te c z k i, do te g o  m o rd e rs tw a  
p o p e łn io n e g o  n a  n ie n a ro d z o n e j 
d z ie c in ie . „ M ia ła b y  te r a z  l a t  d z ie ­
s ię ć . N a z y w a ła b y  s ię  J a n k a .  M ie ­
lib y śm y  w  n ie j  cel ż y c ia " ,  —  g n ę ­
b i s ię  u p o rc z y w ą  in y ś lą  p a n i  Sa- 
v ig n o lle . A  ju ż  n ic  o d ro b ić  s ię  n io  
d a , n ie s p o só b  c o fn ą ć  p rz e s z ło śc i . 
Z a z b ro d n ię  m ło d o śc i z o s ta je  A n ­
d rz e jo w i i M a g d a le n ie  s t a r o ś ć  
s a m o tn a , z g o rz k n ia ła ,  bez  p r o ­
m ie n n a ...

Sztuka H en ryk a  D u vern o is , zbu 
dow ana  w  czte rech  ob razach , po- 

p ozb aw ion ych  ży w sze j ak c ji sce­
n iczn e j, obliczcm a je s t  p rzed ew ­
szystk iem  na e fek t o d tw orzen ia  
a tm o s fe ry  m in ion ych  la t  i skon- 
tra s to w a n ia  ich  do dn i d z is ie j­
szych . (O b ra z  os ta tn i od b yw a  się  
w sp ó łc ze ś n ie ).  N ie s te ty , r e ż y s e r ji  
W a r n e c k i e g o  n ie  udało s ię  
w y tw o rzy ć  te j  a tm o s fe ry  na sce­
n ie. Ze scen y szia  ku w id o w n i 
sztuczność. W  p rzesad z ie  gestu , 
p rzesad z ie  k os tju m ów  i w  h a ła ś li­
w ośc i w yk on a n ia  gu b i! się Sen ty­
m ent, sk ró ty  p oczyn ion e  w sztuce

n ie  p o r n o g r a f j i .
O b o w ią z u ją c y  u n a s  K o d ek s 

K a rn y  z 1932 r .  w  a r t .  214 (§ 1 ) 
p o s ta n a w ia ,  iż  oso-ba, ro z p o w sz e c h  
n ia ją c a  d ru k i , w iz e ru n k i lu b  n- 
ne  p rz e d m io ty , m a ją c e  c h a r a k t e r  
p o r n o g r a f i c z n i , p o d le g a  k a rz e  a- 
r e s z tu  do l a t  d w ó ch . T e j sa m e j 
k a rz e  (§ 2 ) p o d le g a ją  o so b y  p r z e ­
c h o w u ją c e  w  c e lu  ro z p o w sz e c h ­
n ia n ia  p o d o b n e  d ru k i, w iz e ru n k i i 
p rz e d m io ty .

N A  D A R  N A R O D O W Y  3 M A ­
JA  S K Ł A D A  S IĘ  W Y S IŁ E K  C A ­
Ł E G O  S P O Ł E C Z E Ń S T W A  P O L ­
S K IE G O

b e z p o ś re d n io  p rz e d  p r z e d s ta w ie ­
n ie m  (w y c ię to  n a w e t  ep izo d  z j e d ­
n ą  z a k to re k , w y m ie n io n y c h  n a  
a f i s z u )  p o tę g o w a ły  c h a o s  g ry  ak ­
to r s k ie j ,  a  n ie  z d o ła ły  p rz e c iw ­
d z ia ła ć  w ra ż e n iu  ro zw lek ło śc i 
s z tu k i. D o p ie ro  a k t  o s ta im ,  te n , 
k tó r y  d z ie je  s ię  w sp ó łc z e ś n ie , ży ­
w ie j p rz e m ó w ił do w id o w n i. A k t 
to  z re s z tą  w  e fe k c ie  sc e n ic z n y m  
n ie z a w o d n y  —  ci sa m i a k to rz y , 
k tó ry c h  n a  p o c z ą tk u  s z tu k i w i­
d z ie l iś m y  m ło d y m i, g r a j ą  te r a z  
s ta ru s z k ó w . Z o b aczy ć  s ie d e m d z ie ­
s ię c io le tn ią  R om anów m ę i o siem - 
d z ic s ię c io le tn ie g d  W a rn e c k ie g o  —  
to  g r a tk a  n ie la d a !

l i o m a n ó w n a  z r e s z tą  j e s t  
t r iu m f a to r k ą  te g o  p rz e d s ta w ie ­
n ia .  W  sz e ro k ie j s k a l i  ro l i  M a g d a ­
le n y  n ie  b ra k ło  a n i  jed ffeg o  to n u , 
w  k a ż d y m  o b ra z ie  c h a r a k t e r  w ie ­
ku  u c h w y c o n y  b y ł n ie z a w o d n ie . 
A le  to  ty lk o  o c e n a  z e w n ę trz n a . 
W a ż n ie js z e , że k a ż d e  sło w o  R onm - 
nówmy czu ło  s ię  s e rc e m . W  a r- 
n e c k  i, b la d y  i s z a r y  w  p ie rw  
sz y c h  o b ra z a c h , w  sc e n ie  o s ta tn ie j  
m a js te r s k o  z a g r a ł  s t a r u s z k a  ro z ­
r u s z a ł  w id o w n ię  co s ię  zow ie .

Z r e s z ty  z e sp o łu  w y m ie n ić  
t r z e b a  S u l i m ę  (m a tk a )  i 
B o r o w s k ą  (k o le ż a n k a  M ag ­
d a le n y ) .

S ta n is ła w  P ia s e c k i

J


